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W ar to przy po mnieć, że Pol ska ma
szcze gól ne pra wo do wy po wia da -
nia się na te mat żu brów, bo to dzię -

ki trwa ją cym dzie się cio le cia sta ra niom i wy sił -
kom wła śnie na szych przy rod ni ków gi ną cy ga -
tu nek od ro dził się i... jest o czym roz ma wiać.
Obec nie ży je u nas ok. 1170 tych zwie rząt,
a w ca łej Eu ro pie jest ich ok. 4000.

Kon fe ren cja w Nie po ło mi cach pod ha słem
„Żubr w Pusz czy Kró lew skiej” by ła już 8. ogól -
no pol ską kon fe ren cją na uko wą do ty czą cą żu -
brów z udzia łem licz nych go ści z za gra ni cy.
Zo sta ła zor ga ni zo wa na z ini cja ty wy Sto wa rzy -
sze nia Mi ło śni ków Żu brów, któ re go pre ze sem
jest prof. Wan da Olech -Pia sec ka z Ka te dry Ge -
ne ty ki i Ogól nej Ho dow li Zwie rząt Szko ły
Głów nej Go spo dar stwa Wiej skie go w War sza -
wie, głów ny ko or dy na tor ds. żu brów w Pol sce,

oraz przy udzia le Nad le śnic twa Nie po ło mi ce.
Kon fe ren cję wspar ła tak że Fun da cja Kró lew -
skie go Zam ku w Nie po ło mi cach (zbu do wa ne -
go w XIV w. przez kró la Ka zi mie rza Wiel kie -
go). Waż nym ce lem spo tka nia by ło zin te gro -
wa nie śro do wi ska lu dzi za an ga żo wa nych
w ochro nę te go im po nu ją ce go ssa ka.

Na uwa gę za słu gu je ogrom na roz pię tość te -
ma tycz na pre zen ta cji i se sji po ste ro wych. Mó -
wio no o szcze gó łach do ty czą cych fi zjo lo gii
i ana to mii żu brów, po ru sza no tak że bar dzo
sze ro kie te ma ty zwią za ne z ho dow lą tych
zwie rząt i ich prze miesz cza niem oraz z sy tu -
acją żu brów w za in te re so wa nych ni mi pań -
stwach. Przed sta wia no m. in. ana li zę die ty żu -

brów, czy li wy ni ki ba dań nad tym, ja ki mi ro -
śli na mi zwie rzę ta ży ją ce na wol no ści ży wią się
naj chęt niej, roz ma wia no o cho ro bach nę ka ją -
cych żu bry, o kłu sow nic twie i o róż ni cach
w pew nych za cho wa niach mię dzy żu bra mi
z ho dow li i wol no ścio wy mi, a na wet o kul tu -
ro twór czej ro li żu bra. Te ma tów na na stęp ne,
pla no wa ne już dziś kon fe ren cje na pew no nie
za brak nie, bo żu bry – cho ciaż od lat pod bacz -
nym okiem na ukow ców, ho dow ców i we te ry -
na rzy – są wciąż ga tun kiem nie do koń ca po -
zna nym i wciąż na wie le py tań, klu czo wych
dla ich by tu, bra ku je od po wie dzi.

Ale za in te re so wa nie ty mi wspa nia ły mi
zwie rzę ta mi jest co raz więk sze, co do brze ro -
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ku je. Par ki na ro do we, par ki na tu ry, ogro dy
zoo lo gicz ne, go spo da rze pań stwo wych i pry -
wat nych la sów oraz pry wat ni ho dow cy w wie -
lu kra jach Eu ro py co raz czę ściej zgła sza ją chęć
pro wa dze nia ho dow li żu brów. Aby ta kie dzia -
ła nia sko or dy no wać i wes przeć je, Sto wa rzy -
sze nie Mi ło śni ków Żu brów zor ga ni zo wa ło
w ma ju w War sza wie mię dzy na ro do we spo -
tka nie, w któ rym uczest ni czy li m. in. spe cja li -
ści z Nie miec, Ho lan dii, Ro sji, Ru mu nii,
Szwe cji, Czech i Sło wa cji. W je go wy ni ku po -
wsta je wie lo let ni Eu ro pej ski Pro gram Ochro -
ny Żu bra, za któ ry od po wie dzial ne bę dzie ist -
nie ją ce od 5 lat Sto wa rzy sze nie.

– Chce my, że by każ dy, kto ma żu bry wie -
dział, że nie jest sam, że by mógł li czyć na na szą
opie kę i po moc, tak że fi nan so wą – mó wi prof.
Wan da Olech -Pia sec ka. – Jed no cze śnie jed nak
bę dzie mu siał do sto so wać się do kon kret nych,
ści śle okre ślo nych wy ma gań sta wia nych ho -
dow com. Mu si mię dzy in ny mi stwo rzyć żu -
brom od po wied nie wa run ki, god ne tych zwie -
rząt, a tak że mu si – co nie zwy kle waż ne
– współ pra co wać z Księ gą Ro do wo do wą, bo
żubr nie wpi sa ny do niej wy pad nie z Pro gra mu.

Eu ro pej ski Pro gram Ochro ny Żu bra to,
okre śla jąc ro bo czo, sieć (ne twork) słu żą ca
wza jem nym bez po śred nim kon tak tom, szyb -
kie mu prze ka zy wa niu in for ma cji mię dzy kra -
ja mi, łą czą ca wszyst kich lu dzi róż nych spe cjal -
no ści, któ rzy po waż nie za an ga żo wa ni są w ho -
dow lę żu brów w ca łej Eu ro pie. W każ dym
z za in te re so wa nych państw sieć re pre zen to -
wać bę dzie ko or dy na tor, czy li oso ba ma ją ca
naj lep sze ro ze zna nie w miej sco wych uwa run -
ko wa niach i naj le piej zna ją ca lo kal ne pro ble -

my, bę dą ca w sta łym kon tak cie z ho dow ca mi.
Ko or dy na to rzy bę dą spo ty kać się przy naj -
mniej raz w ro ku. 

Ini cja ty wa ta na pew no po pra wi ja kość wa -
run ków ży cia żu brów za rów no w nie wo li, jak
i na wol no ści oraz po mo że w po dej mo wa niu
wie lu de cy zji np. do ty czą cych prze ka zy wa nia
so bie wza jem nie po szcze gól nych osob ni ków.
Bo przy ko ja rze niu zwie rząt w ho dow lach,
a tak że do łą cza niu kon kret nych eg zem pla rzy
do stad wol no ścio wych nie ma mo wy o przy -
pad ko wo ści. Trze ba do kład nie wie dzieć z ja -
kiej li nii wy wo dzi się da ny żubr i ja kie ge ny
mo że prze ka zać, wzbo ga ca jąc wy bra ną po pu -
la cję. Jest szan sa, że dzię ki Pro gra mo wi tych
kró lew skich zwie rząt bę dzie co raz wię cej i bę -
dą w co raz lep szej for mie. Wciąż bo wiem pro -
ble mem jest sto sun ko wo nie wiel ka licz ba żu -
brów i, co za tym idzie, ich zbyt ma ła zmien -
ność ge ne tycz na.

W Pol sce pro wa dzo nych jest obec nie kil ka
waż nych pro jek tów ma ją cych na ce lu, naj ogól -
niej uj mu jąc, po pra wę śro do wi ska ży cia żu -
brów. Jed nym z nich jest „Ochro na in si tu żu -
bra w Pol sce – część po łu dnio wa”, w ra mach
Pro gra mu Ope ra cyj ne go In fra struk tu ra i Śro -
do wi sko, któ re go głów nym be ne fi cjen tem jest
Re gio nal na Dy rek cja La sów Pań stwo wych
w Kro śnie. Tam wła śnie, w Biesz cza dach ży je
je dy na w Pol sce po pu la cja li nii bia ło wie sko -
-kau ka skiej, li czą ca ok. 300 osob ni ków. W ra -
mach utrzy ma nia tej gru py pla nu je się pro wa -
dze nie opie ki nad sta da mi i po pra wę kom for tu
ich by to wa nia oraz za po bie ga nie kon flik tom
w go spo dar ce rol nej i le śnej po przez zi mo we
do kar mia nie i okre so we gro dze nie upraw.

22 wrze śnia pod pi sa no pro jekt „Ochro na
ex si tu żu bra w Pol sce” fi nan so wa ny ze środ -

ków Pro gra mu Ope ra cyj ne go In fra struk tu ra
i Śro do wi sko oraz Na ro do we go Fun du szu
Ochro ny Śro do wi ska i Go spo dar ki Wod nej.
Głów nym be ne fi cjen tem jest SGGW w War -
sza wie, a czte rej part ne rzy to: Sto wa rzy sze nie
Mi ło śni ków Żu brów, Nad le śnic two Ko biór,
Nad le śnic two Nie po ło mi ce i Ośro dek Kul tu ry
Le śnej w Go łu cho wie. Pro jekt ma być re ali zo -
wa ny do koń ca 2013 ro ku. Pod szcze gól ną
opie ką znaj dą się żu bry w za mknię tych ośrod -
kach ho dow la nych (Pszczy na, Nie po ło mi ce,
Go łu chów), pla no wa na jest tak że no wa za gro -
da w Sy co wi cach, w woj. lu bu skim. Pew ny mi
dzia ła nia mi bę dą do dat ko wo ob ję te ośrod ki
w Wo li nie i Smar dze wi cach, cho ciaż bez po -
śred nio w pro jek cie nie uczest ni czą.

Na co zo sta ną wy da ne pie nią dze? Przede
wszyst kim na in we sty cje, na pra wy i za kup kar -
my dla pod opiecz nych, ale też i na in te re su ją ce
ba da nia. Naj waż niej sze jest pro wa dze nie sta łe -
go mo ni to rin gu sta nu zdro wia żu brów i ich za -
pa so ży ce nia. Za pie nią dze z pro jek tu zo sta ną
rów nież za ku pio ne spe cjal ne strzy kaw ki, tzw.
dar ty, któ re po zwa la ją na po bra nie pró bek skó -
ry zwie rząt, bez ko niecz no ści ich usy pia nia.
Dzię ki te mu po wsta nie ba za ge ne tycz na wszyst -
kich żu brów ży ją cych w pol skich ho dow lach,
tak że – oprócz wy mie nio nych – w Bia ło wie ży;
każ dy osob nik bę dzie miał swo ją ge ne tycz ną
me trycz kę. Jest to waż ne zwłasz cza dla wła ści -
we go ko ja rze nia zwie rząt, bo wciąż w wie dzy
o zmien no ści ge ne tycz nej po szcze gól nych żu -
brów ist nie je spo ro luk. Już zo stał ogło szo ny
prze targ na za kup sprzę tu do mo ni to rin gu ge -
ne tycz ne go. W naj bliż szych pla nach jest kup no
spe cjal nej za mra żar ki do prze cho wy wa nia tka -
nek i kon te ne rów na cie kły azot, w któ rych bę -
dzie prze trzy my wa ne na sie nie żu brów, bo am -
bi cją pol skich spe cja li stów jest utwo rze nie
pierw sze go na świe cie ban ku ge nów tych kró -
lew skich zwie rząt.

Żu bra mi ży wo in te re su je się co raz wię cej lu -
dzi. Z ro ku na rok zwięk sza się licz ba uczest ni -
ków „żu bro wych” ob rad. VIII ogól no pol ska
kon fe ren cja na uko wa „Żubr w Pusz czy Kró lew -
skiej”, któ ra od by ła się w Nie po ło mi cach
w dn. 9–10 wrze śnia prze szła do hi sto rii, ale
na pew no dłu go po zo sta nie w pa mię ci jej uczest -
ni ków. Nie tyl ko z po wo dów me ry to rycz nych
– bo po ziom, jak pod kre śla no, był bar dzo wy so -
ki – lecz i ogól nej, zna ko mi tej at mos fe ry pa nu ją -
cej za rów no na sa li, jak i po za nią. A każ dy, kto
w po dob nych kon fe ren cjach brał udział wie, że
sprzy ja to bez po śred niej wy mia nie do świad czeń
i in te gra cji śro do wi ska, i że wie le do sko na łych
po my słów czy pro jek tów ro dzi się wła śnie pod -
czas ku lu aro wych roz mów. 

Mia ło tam też miej sce kil ka sym pa tycz nych
wy da rzeń. Jak mó wi pre zes SMŻ, prof. Wan -
da Olech, w Nie po ło mi cach za po cząt ko wa no
„no wą świec ką tra dy cję”: Kil ku szcze gól nie
za słu żo nym dla do bra żu brów oso bom przy -
zna no ty tuł „Mi ło śni ka żu bra” i wrę czo no
efek tow ne sta tu et ki z brą zu.

Na stęp na, IX kon fe ren cja od bę dzie się
za rok w Pusz czy Bo rec kiej, gdzie moż na spo -
tkać się z żu brem oko w oko, bez siat ki i krat.
Wra że nia – bez cen ne.
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Stowarzyszenie
Miłośników Żubrów
Sto�wa�rzy�sze�nie�Mi�ło�śni�ków�Żu�brów�po�-
wsta�ło 5�lat�te�mu.�Je�go�ce�lem�jest�wspie�-
ra�nie�róż�no�rod�nych�prac�na rzecz�ochro�ny
żu�bra.�Te�re�nem�dzia�łań�jest�przede�wszyst�-
kim�ob�szar�kra�ju,�lecz�sto�wa�rzy�sze�nie�mo�-
że�funk�cjo�no�wać�rów�nież�po�za�gra�ni�ca�mi
Pol�ski.�Swo�je�ce�le�SMŻ�re�ali�zu�je�po�przez
pro�wa�dze�nie�dzia�łal�no�ści�dy�dak�tycz�no�-
-oświa�to�wej,�wy�daw�ni�czej�i do�ku�men�ta�-
cyj�nej.�Współ�pra�cu�je�też�z or�ga�ni�za�cja�mi
sa�mo�rzą�do�wy�mi�i in�sty�tu�cja�mi�pań�stwo�-
wy�mi�w eg�ze�kwo�wa�niu�obo�wiąz�ków�wy�-
ni�ka�ją�cych�z prze�pi�sów�do�ty�czą�cych�ochro�-
ny�przy�ro�dy�i śro�do�wi�ska�oraz�przy or�ga�ni�-
zo�wa�niu�kon�fe�ren�cji�i zjaz�dów�na�uko�wych
do�ty�czą�cych�bio�lo�gii�i ochro�ny�żu�bra.
W ra�mach�dzia�łań�sta�tu�to�wych�sto�wa�rzy�-
sze�nie�obej�mu�je�opie�ką�oso�by�za�in�te�re�so�-
wa�ne�ho�dow�lą�żu�bra,�jak�rów�nież�zaj�mu�je
się�po�zy�ski�wa�niem�fun�du�szy�na ochro�nę
kró�la�pusz�czy.�War�to�pa�mię�tać,�że�żubr
jest�go�dłem�Li�gi�Ochro�ny�Przy�ro�dy.�
Wię�cej�in�for�ma�cji�na stro�nie
www.smz.waw.pl


